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Środa dnia 25. W rześnia.—  Jacka i Prota (rzym.)—  Aleksandra J. (grec.)

„Przyjaciel Domowy" ja­
ko dodatek rocznie 4 z łr. 20o.

Redakcja w rynka Nr. 118. 
w lokata drukarni Porem by.

Ekspedycja i ajencja inse- 
ra t na placu katedralnym  pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego diuku 4 c. (oprócz 
opłaty  steplowej 30 kr.) -- 

Reklam acje niempieezęto- 
wane wolne są od opłaty.

Depesze telegraficzne.
D rezno, 22. w r z e ś . Baron Beust jedzie 

dziś dla odwiedzenia swojej córki do Chemnitz, 
s ztam tąd powróci na Drezno do Pragi.

B erlin . 23 . w rześn ia . Spólny adres kon­
serwatystów i partji narodowo - liberalnej po­
w iada: Możemy wielkie dzieło dopiero wtedy 
uważać za ukończone, gdy nastąpi wcielenie 
państw południowych do związku północnego 
na podstawie artykułu 79 ustawy związkowej.

P a r y ż , 22 . w rz eś . „Etendard" zaprzecza 
jakoby między Paryżem a Berlinem wymienio­
ne zostały wyjaśnienia z powodu okólnika 
Bismarka.

F loren cja , 22. w rześ . Garibaldi odjechał 
do A rese. — „Opinion" donosi: Rząd pa- 
piezki, cofnął z prowincji Frosinione prawie 
wszystkie wojska i koncentruje je w Rzymie.

K op en h aga , 22 . w r z e ś . O tw arty list 
króla zwołuje sejm państwa na dzień 7. pażdz.

W iadom ości polityczne.
Pierw sze posiedzenie Izby deputow a­

nych rady  państw a po kilkom iesięcznem  od­
roczeniu odbyło się  bez w szelkich  nroczy- 
stości w stępnych. Po k ró tk iej przem ow ie 
p rezyden ta  G iskry  przystąpiono zaraz do za­
ła tw ien ia  sp raw  bieżących. M iędzy tem i są 
najciekaw sze d la nas, że hr. Adam  Potocki 
zażądał sześciotygodniow ego urlopu na. po­
dróż do Rosji w spraw ach fam ilijnych , a 
pow tó re , że deputow any S krzyńsk i złożył 
m andat. Otóż częściowe w yjaśnienie o ko li­
czności, d la  czego na  zebranie polskiego koła 
poselskiego przybyło  tak  m ało posłów. Na- 
koniec w ypadnie nam  się dziw ić, że ich je ­
szcze ty lu  p rzyby ło , a ostatecznie byłoby 
może i n a jle p ie j, żeby w szyscy w zięli nie­
ograniczony urlop i niefigurow ali tam  dłużej 
bez żadnego pożytku d la  k raju . Ale wróćm y 
do spraw ozdania.

Pom iędzy drukam i rozdanem i członkom 
Izby znajdow ał się tak że  re sk ry p t m in ister­
stw a finansów  w zględem  pożyczki d la  m ia­
sta  Brodów, o k tórym  donosiliśm y już przed 
k ilkom a dniam i.

Z porządku  dziennego nastąp iły  potem 
obrady nad  projektem  noweli karnej. Po 
uchw aleniu ty tu łu  z m ałem i zm ianam i s ty ­
listycznemu przyjęte zostały  pa rag ra fy  2 i 3 
w zględem  bezw arunkow ego zniesienia k a ry  
chłosty bez debaty . P rzy  §. 4., k tó ry  znosi 
k a rę  okow ania w kajdany , ale przypuszcza 
ją  jako  k a rę  dyscyp linarną  w szczęła się 
dłuższa debata . D r. B erger przem aw iał b a r­
dzo energicznie przeciw  w szelkiem u używ a­
niu kajdan , a  przeciw nie pp. Z yblikiew icz i 
dr. B erger ośw iadczali się za jej zatrzym a­
niem , zapew nie dlatego, ażeby ocalić honor 
dziew iętnastego w ieku. I stało  się podług 
ich życzenia, gdyż p a ra g ra f  ten  został p rzy ­
jęty  bez odm iany. Przeciw  §. 5., k tó ry  t ry ­
bunałow i sądowem u każdej instancji p rzy ­
znaje praw o zam ienienia kary  śm ierci ze w zglę­
du na  okoliczności na  dożywotne w ięzienie 
p rzem aw iał bardzo długo p. m inister sp ra ­
w iedliw ości, p rzedstaw iając, że uchw aleniem

tego ograniczonoby praw o łaski cesarza, a le  
przedstaw ienie to nieodniosło żadnego skutku  
i p a rag ra f został uchw alony.

Spraw a ugody finansowej z W ęgram i 
i ma być podług najnowszego doniesien ia 

„D ebatty" praw ie zupełnie już załatw ioną. 
Pow iada o n a , że obadw a podkom itety  od­
by ły  w niedzielę dw ie spólne narady  i że 
rezu lta tem  ich było zupełne porozum ienie 
się. T y lko  w niosek m in isterjalny  uległ nie­
jak ie j zmianie. S tosunek kw ot na spólne 
w y d a tk i , pozostał ten  s a m , m ianow icie 30 
do 70 procent, i z tego ty tu łu  m ają W ęgry 
w nosić około 23 milionów do skarbu  pań­
stw a. Ale co do d ługu państw a m iała  
nastąp ić  tak a  z m ia n a , że na W ęgry  przy­
padnie płacić rocznie na pokrycie procentów 
32.100.000 a na am ortyzację 1.150.000 złr., 
przeto razem  33.250.000, zaś kw estja  w zglę­
dem unifikacji długów  państw a i odtrącenia 
części am ortyzacji będzie pozostawiona w y­
łącznie do rozstrzygn ięcia  rządow i w iedeń­
skiem u i radzie  państw a. W  poniedziałek  
m iały  pzsiedzenie obie delegacje d la  w ysłu­
chania swoich podkom itetów , a  wczoraj 
m iały  się zebrać na spólną n a ra d ę , ażeby 
zredagow ać protokół finalny, tak  że na  dzi­
siaj zapow iada już „D ebatte“ ukończenie 
ich misji.

Najnowsza „W iener A bendpost" sk ład a  
się praw ie  cała  z sam ych zaprzeczeń , n a li­
czyliśm y ich bowiem aż sześć rozm aitego 
rodzaju. I  ta k  zaprzecza o n a : 1) D oniesieniu 
nowego „F rem denb la ttu", jakoby w icead m i­
ra ł T ag e tth o f m iał polecenie, dom agać się w y­
dania  zwłok cesarza M aksym iliana na energ i­
cznie, a  w raz ie  odmowy borbardow ać T am ­
pico. 2) D oniesieniu „N aród. L istów " o go 
rącej rozmowie pana Beusta z baronem  
F ilipow iscs em , k tó ra  m iała się zakończyć 
aż w yzw aniem  na pojedynek. 3) Pogłosce
0 m isji politycznej jen e ra ła  F leu ry , k tóry  
ma przedsiębrać tę  podróż ty lk o  d la  przy­
jem ności. 4) Doniesieniu w „O pinione", ja ­
koby Rosja i W łochy m iały  spólnie p rzed ­
staw iać A ustrji konieczność odstąp ien ia  T y ­
rolu W łochom i ofiarować jej za to jak ieś  
w ynagrodzenie. 5) D oniesieniu w  „N. W iener 
T ag b la t" , jakoby  m inisterstw o ułożyło jak ąś  
ta jn ą  in strukcję  d la  policji państw a, a  nako- 
niec 6) Doniesieniu tegoż sam ego dziennika, 
że m inisterstw o finansów uchw aliło w cią­
gnąć k ilk a  gm in pobliskich W iednia w okręg  
podatku  konsum cyjnego.

N ierów nie przyjem niejszą od tych  jest 
wiadom ość, k tó rą  przynosi urzędow y dzien­
n ik  „N aród . Nov.” D onosi on, że w ęg iersk ie  
m inisterstw o finansów nadesłało  do k rajow ej 
dyrekcji skarbow ej d la  K roacji i S ław onii 
re sk ry p t z 1. w rześnia, z rozporządzeniem , 
iż we w szystkich urzędach finansow ych m a 
być język  kroacki u rzędow ym , a  na w szyst­
k ich  budynkach urzędowych i pieczęciach ma 
być umieszczony herb tego k ró lestw a. Jestto  
ze strony rządu w ęgierskiego napraw dę b a r­
dzo chw alebny dowód szanow ania narodowości
1 szczerych zam iarów  jego ku  pojednaniu 
się z K roatam i.

W P etersburgu  m a się  w zm agać te raz  
bardzo wpływ party i staro  - m oskiew skiej, 
k tóra  m a siedzibę sw oją w M oskwie i od 
ostatn iego  kongresu s ław iańsk iego  rozsze­
rzy ła  nitki swoje aż za granicę. M ówią n a ­
w et o jak im ś m em oryale jej naczeln ika  K at- 
kow a w zg lędem  rozszerzenia siły  p rzy c iąg a­
jącej c a ra tu  na  w szystk ie  szczepy sław iań- 
sk ie  E u ro p y , który  to m em oryał m iał zna- 
leść uznanie u rządu. K ątków  sądzi, że 
w szyscy S ław ianie chętn ie  p rzy lgną  do Ro- 
syi, gdy  ona na  czele swojej arm ii ogłosi 
w ielk ie  zjednoczone państw o sław iańskie, ale 
radzi w przódy zm oskwicić jeszcze zupełnie 
n iem iecko-fińsk ie  prow incje, tudzież Polskę 
i L itw ę. A w ięc uszczęśliw ienie S ław ian  ma 
być dokonane przez ich m oskw icenie ; s ta ra  
to już bajka, w k tó rą  w ierzą jeszcze chyba 
tylko Palacky i Gołowackoj.

Z P etersburga donoszą znowu o jednej 
z now ych reform , k tó re  postanaw iane byw ają  
w M oskwie nie dlatego, ażeby rzeczyw iście 
zm ieniały  złe na lepsze, lecz ty lko  d la  oszu­
k iw an ia  E uropy blichtrem  postępu i cyw ili­
zacji. N ajnow sza ta  reform a, isto tn ie  od d a ­
w na już potrzebna, odnosi się do Syb iru  i 
do położenia zesłańców tam tejszych. Jeszcze 
w sierpniu  zeszłego roku  w ysłaną została  
ja k  p iszą z P e te rsbu rga  — kom isja złożona 
z zaufanych mężów fachowych d la  skon tro ­
low ania  w szystkich zarządów  gnbern iainych  
w Sybirze i d la  zbadan ia  stosunków, w  jak ich  
znajdu ją  się tam tejsi więźniowie i w y g n ań cy . 
K om isja ta  ukończyła  już swoje spraw ozda­
nie i słychać, że ośm ieliła się ona naw et 
powiedzieć p ra w d ę , iż dzieją się tam  roz­
m aite ło trostw a i nadużycia  urzędow e, k tóre 
niepow inny być dłużej cierpiane. T ak  m ię­
dzy innem i przekonała  się  ta  kom isja , że 
chociaż jeszcze w r. 1861 zostały  złagodzone 
lub zupełnie zniesione n iek tóre  rodzaje k a r  
n a  w ięźniów trzeciej i czw artej kategory i, 
panow ie gubernatorow ie przecież niezw ażali 
na  to bynajm niej i ap likow ali te  k a ry  po 
dawnem u.
W ypracow ano już tedy  nowy regulam in, co 
do postępow ania z w ię żniam i i m a on być 
jeszcze przed nowym rokiem  ogłoszony. P o ­
d ług  niego dzielić się  b ęd ą  w szyscy zesłańcy 
na  przyszłość na  cztery k lasy . Do pierw szej 
należą w szyscy skazani za obrazę m ajestatu  
i nadużycia w ładzy urzędow ej. Ci będą w y­
sy łan i z paszportem  i pie niądzm i na drogę, 
m ogą osiadać, gdzie zechcą i obierać sobie 
zatrudnien ie  p o d łu g  upodobania. D rugą k lasę  
stanow ią po lityczn ie  skom prom itowani, jeśli 
niezostali pojm ani z bronią w ręku. Li b ęd ą  
transportow ani w kibitkach i pod e sk o r tą  i 
m uszą przebyw ać w oznaczonem m iejscu, a le  
wolno im zatrudniać się czem chcą. T ak  w 
tej ja k  i w pierwszej k la s ie  dozw olone są  
k a ry  cielesne tylko w raz ie  staw ien ia  opora 
w ładzy. Do trzeciej k la sy  w chodzą dezer­
terzy chwytani po raz  trzeci, i jeńcy pojm ani 
w w alce przeciw  w ojskom . Ci będą  tra n ­
sportow ani po najw iększej części pieszo ale 
bez k a jd an , b ęd ą  trzym ani pod dozorem , a 
w łaściw ie w w ięzieniach ty lk o  w okolicach



p ó łn o cn y ch , m uszą robić co im rozkażą, 
będą pobierać żołd, m ogą być w razie p rze ­
w iny k a ran i kijam i i o trzym ają num era za­
m iast im ion. N akoniec do czwartej k lasy  
należą w szyscy rzeczyw iści zb ro d n ia rze , 
k tó rzy  będą transportow ani w kajdanach  i 
nie używ ają  żadnej osobistej wolności 
Ci pracow ać będą w kopaln iach , o trz y ­
m ają  ty lko  w ik t a resz tan ck i i m ogą być 
knutow ani. M ordercy, podpalacze i t. p. 
zb rodniarze, skazani w łaściw ie na  śm ierć, 
będą knutow ani, piętnow ani na czole i po­
liczkach i używ ani do robót w kopalniach 
ołowiu. Oto m a być cały  plan  reform y, a 
chociaż nie zbyw a mu i te raz  jeszcze na 
cechach barbarzyństw a azy a ty ck ig o , byłby 
on przecież nierów nie łagodniejszym  i 
uczciwszym  niż daw niej, gdyby  t y lk o — ja k  
to zwyczajnie dzieje się w M oskwie , — nie 
pozostał ty lko  na  papierze.

P ogłosk i o zam ierzonem  rozw iązaniu 
sejm u pruskiego nie zdają się być bezza­
sadne. T akże w  pruskich kołach rządow ych 
słychać, że na ostatn iem  posiedzeniu m in i­
strów  naradzano się nad  tern, czy nie w ypada 
te raz  z powodu rozszerzenia m onarchji p rzy ­
stąp ić  do rozw iązania  izby deputowanych. 
P . B ism ark  m a być za rozw iązaniem , a le  
n ie  postanow iono nic jeszcze.

Z Rzym u piszą do „Czasu.4 W  polskim  
unickim  kościele S an ta  M aria del Pascolo 
obchodzono po raz pierw szy dn ia  w czoraj­
szego uroczystość św iętego Jó zafa ta  K unce­
w icza; nabożeństw o, dzięk i troskliw ości i 
zabiegom  dostojnego p row incjała  B azylianów  
O. M. D ąbrow skiego, było okazałe  i godne 
m iasta , w k tó rem  je  odpraw iano. N ajczystszy 
pa tryo tyzm , najgorę tsza  miłość n ieszczęśli­
wej ojczyzny, b y ły  g łów ną pobudką czynów 
O D ąbrow skiego, a  zachow anie się jego w

Zjazd w  Moskwie
i

Propaganda paiislaw Istyczna
n ap isa ł

J U L I A N  K L A C Z K O .

II.
(C iąg dalszy .)

N a początku zaraz, w P etersburgu , cesarz 
A leksander osobiście zachęcał „zagranicznych Sło­
wian do uczenia się po rosyjsku: trafniej i da­
lej godząc, caryca napomknęła o przyjęciu wspól­
nego alfabetu i wspólnej pisowni dla wszystkich 
dzieci wielkiej rodziny; na bankiecie któremu 
przewodniczył minister, oświecenia hr. Tołstoj, 
jaśniał już następujący napis: „jeżyk rosyjski 
i język słowiański, to jeden język4; nareszcie 
w sali uniwersytetu moskiewskiewskiego nastą­
piło rozwiązanie, znaleziono formułę: język 
rosyjski stanie sią narzeczem naukowem, ży­
wym sanskrytem  sięgającym od A dryatyku do 
oceanu Spokojnego! Ze podobna myśl mogła 
urodzić się wśród Moskali, wśród ludu k tó ­
remu jeden samodzierżca. P io tr W ielki, narzu­
cił niegdyś nowe pismo (grażdankę), nową gra­
m atykę i nowy słownik swego wynalazku, w 
tem nie ma nic dziwnego: ale cóż powiedzieć
o tych Słowianach, którzy w W iedniu i P e­
szcie protestują przeciw wszelkiemu językowi 
wspólnemu tylko w sprawach ogólnej admini­
stracji rozmaitych krajów pod berłem H absbur­
gów zostających, a którzy w Moskwie piszą 
się na język wspólny dla literatur i gieniuszów 
tylu rozmaitych ludów? Co powiedzieć o tych 
Słowianach austrjackich, którzy w Pradze, w 
Zagrzebiu i Lublanie nie przestają głosić za­
sad autonomicznych i federalistycznych, a k tó ­
rzy pod Kremlinem przyklaskują profesorowi 
Jlowajskomu kiedy ten wykrzykuje : Federalizm,

znanem  zajściu o herby  narodow e było p ra ­
w dziw ie staropolskiem .

Z ap ew n ia ją , że un ja  schyzm atyckiego 
kościoła ze S tolicą Św iętą  nastąp i na so ­
borze , k tó ry  m a się rozpocząć dn ia  Bgo 
grudnia 1868.

Słychać, że G aribald i w racając z G e­
newy, s tan ą ł onegdaj w T ern i w Um- 
bryi nad* sam ą niem al g ran icą  rzym ską, i 
że napad  ochotników  na tery torjum  papie­
sk ie  nastąp i lad a  dzień. T ą  razą pogróżki 
G aribaldego n ie  zdają  się być próźnem i; 
rozjątrzony  m a być niew ym ow nie niepow o­
dzeniem  swojem w Genewie i poduszconym  
przez hr. B ism arka, k tóry , ja k  ciągle u trzy ­
mują, ogrom ne sumy m iał w ypłacie za po­
średnictw em  bank iersk iego  domu B.... w 
M edjolanie przywódzcom p artji czynu we 
W łoszech, i urządził, jak  zapow niają, w iel­
k ie  sprzysiężenie w Neapolu przeciw rz ą ­
dowi w łoskiem u, aby rząd  ten  nastraszyć 
i oderw ać koniecznie od Francji, W  Rzym ie 
zbliżanie się G aribaldego w ielkie w raźenie|spra- 
w iło ; w W atykan ie  przecież panuje najw ię­
ksza  spokojność, rzekłbym  naw et obojętność. 
Pap ież  zapew niany je s t o in terw encji fran- 
cuzkiej za najm niejszem  niebezpieczeństw em
dla niego.  -

N ajciekaw szą ze sp raw  politycznych 
je s t obecnie bez w ątp ien ia  zam ierzona w y ­
praw a G aribaldego do państw a kościelnego. 
G aribald i był we F lo rency i i m iał rozmowę 
z Ratazzim . Czy przedstaw ienia  m in istra  
ja k  rów nież urzędow e ostrzeżenia  najnowsze 
sku tkow ały , pokaże się. Tym czasem  udają  
się codziennie całk iem  jaw nie m łodzi ludzie 
ko le ją  żelazną lub innem i drogam i do p a ń ­
stw a kościelnego, dokąd odchodzą też p ak i 
z czerwonem i bluzami i bronią. R ząd czuwa 
w praw dzie wszędzie, a le  i 100.000 w ojska 
n iew ystarezy , ażeby dopilnow ać rozległych 
granic.
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to  rzecz przypadkowa a w każdym razie nietrwała 
historja kroczy naprzód nie federacjami ale 
wielkiemi narodam i!...“

Ciekawą w każdym razie byłoby rzeczą, 
gdyby ten słowiański ruch w A ustrji, który 
rozpoczął się i utrzymywał do ostatnich cza­
sów usilną i namiętną uprawą rozmaitych n a ­
rodowych narzeczy, skończył dobrowolnem sa­
mobójstwem w] objęciach moskiewskiego Swodu; 
bo niech się pisarze Czescy, kroacy, serbscy 
itd. nie łu d z ą : przyjąwszy język rosyjski za 
język naukowy, albo odstrychną się od swoich 
ludów i, jak  im to powiedział młody Serb 
Georgiewicz, staną się kastą  niezrozumiałą, no­
wym czynem w hierarchii „niebieskiego pań­
stw a carów4; albo też pociągną za sobą swoje 
ludy, których narzecza tak  szczęśliwie rozkwitłe 
popadną napowrót w dawne prostactwo i w po­
gardę. Jestto  nauka wypływająca z dziejów 
ludzkości, wielkie i nieubłagane prawo rozdziału 
(loi de selection) w historji języka! Cóż się 
wtedy stanie z usiłowaniami tylu pokoleń, 
z pomnikami przeszłości z tak ą  odszukanemi 
radością, z pracowitemi i cennemi zdobyczami 
gorliwości, cierpliwości i miłości ? Co się stanie 
z czeskim puryzmem1* który tak  admirowała 
M arja Aleksandrowna, z pracami Dobrowskich, 
Jungmanów i Wuków-Stefanowiczów ■ Co się 
stanie nadewszystko z owym sławnym ułom­
kiem pieśni o Libuszy i z rękopisem krolo ■ 
dworskim, z tym królodworskim rękopisem, o 
którym jeden z członków słowiańskiego kongresu 
uznał za stosowne prawić tłumowi w P e te r­
sburgu już na samem odjezdnem, a nawet 
jeszcze i na dworcu kolei żelaznej ? „Zasada 
demokratyczna widocznie przebija z wiadomo­
ści o prawach słowiańskich złożonyeh w ręko­
pisie królodworskim4 „powiedział ten poczciwy 
starożytnik). Czesi wielce narażają się na u tratę

„Journal de P a ris4 dowiaduje się, że 
m iędzy Paryżem  i F lo rencyą  toczą się uk łady  
w zględem  obsadzen ia  części państw a papiez- 
kiego w razie zam achu G aribaldego na Rzym 
w ojskam i w łoskicm i. O kupacja m a być już 
w zasadzie praw ie  uchw alona, ty lko  różnią 
się jeszcze zdania co do jej trw ałości. W ło­
chy żądają  ja k  słychać tego praw a w in te ­
resie  stolicy papiesk iej, ale F ra n c ja  uiechce 
przyjm ow ać na siebie żadnych jeszcze zobo­
w iązań przed porozum ieniem  się ze stolicą 
papiezką.

Z M adrytu piszą, że rząd niejest jeszcze 
bynajm niej zabezpieczony zw ycięztw em  od- 
niesionem  nad  pow stańcam i. Z naczna część 
ich n ieprzy jęta  am nesty i i czeka w ukryciu  
na sposobność, ażeby rozpocząć nanowo. 
W ięzienia są  przepełnione, i c iąg le odby­
w ają się nowe aresztom ania.

Korespondencje.
Z  nad Ropy dnia 19. Września 1867.
Q  W  korespondencji ze Lwowa z dnia 

13. W rześnia b. r. zamieszczonej w „Czasie4 
z dnia 15. W rześnia czytamy : „W  kilku szko­
łach średnich Galicji średniej, gdzie młodzież i 
profesorowie zupełnie byli odzwyczajeni od na­
ukowego polskiego języka, Namiestnictwo przy 
wykładach niektórych przedmiotów tymczasowo 
pozostawiło język niemiecki, zwłaszcza w tych 
klasach, gdzie młodzież ma kontynuować,-w po­
przedniej klasie w niemieckim języku wykła­
dany przedm iot4.

Nie wiadomo n a m , o ile doniesienie po­
wyższe jest prawdziwe. nie możemy je jednak, 
za podobne uw ażać, gdyż jeżelibyśmy chcieli 
ciągle uwzględniać, że młodzież dotychczas 
w niemieckim języku słuchała wykładów i że 
odzwyczaiwszy się od naukowego języka pol­
skiego z trudnością słuchałaby wykładów w ję ­
zyku polskim . lub że wykład podobny z tru ­

tej magna charta demokracji słowiańskiej, za 
wartej w ich muzeum w Pradze!...

Bankiet w Sokolnikach, który usłyszał 
owo mądre słowo młodego Georgiewicza, był 
największą uroczy stością z całego „słowiań­
skiego tygodnia,, w Moskwie. W śród tego 
jodłowego gaju, — tego bulońskiego lasku 
drugiej stolicy caratu, — w wspaniałym pa­
wilonie zbudowanym niedawno temu na przy­
jęcie cara i księżniczki Dagmary, zasiadło 2 
czerwca sześciuset z górą zaproszonych. Ogrom­
ny tłuin, który dzienniki rosyjskie obliczają na 
trzydzieści tysięcy ludzi, tłoczył się do okoła 
„głusząc oceanowym niby mrukiem dalekie 
odgłosy pochodzące z sali.4 Na środku sali 
wznosił się sztandar śś Cyryla i Metodego; 
pod tym sztandarem, który już w Petersburgu 
przyjęto za symbol jedności słowiańskiej, s ta ­
wał każdy mówca chcący przemówić do współ­
biesiadników. T ą razą  samo miasto Moskwa 
podejmowało znakomitych gości, więc p. Brau- 
ner, deputowany czeski, nie zaniedbał wysła­
wiać „tej białej macierzy, tego świętego miasta, 
które umiało jak  Scewola włożyć rękę do 
ognia, żeby zbawić ojczyznę; które, jak  Lukrecja 
Rzymianka, unicestwiając samo siebie, pomściło 
się dziewiczej swojej czystości, a potem, niby 
fenix nieśmiertelny, umiało z własnych popio­
łów odrodzić się napowrót, świetniejsze niż 
kiedykolw iek... „Jeden z Bułgarów przypom­
niał sobie, że to z łona jego narodu wyszli 
byli niegdyś dwaj apostołowie, których sztan­
dar powiewał wśród namiotu, i że tym dwom 
świętym wielkie plemie słowiańskie zawdzięcza 
wspólny język liturgiczny; zkąd wziął pochop 
do przypomnienia szlachetnemu i potężnemu 
narodowi rosyjskiemu jego obowiązków wzglę­
dem uciśnionej Bułgarji. (C. d. n.)



dnością przychodziłby nauczycielom, to niewie- 
dzieć kiedy doczekalibyśmy się wykładów w ję ­
zyku polskim. Zresztą myślimy, że i dla uczniów 
i nauczycieli polaków wykład polski zawsze 
mniej trudności nastręcza jak  niemiecki a pro­
fesorowie Polacy, nawet tacy. którzy pewien 
przedmiot dotychczas w niemieckim wykładali 
języku, czytając przecież i dzieła polskie do­
statecznie bez wątpienia z terminologją naukową 
swego przedmiotu są obeznani, a ona jedna 
mogłaby im pewne nastręczać trudności.

Pozostawienie jeszcze częściowe wykładów 
niemieckich w szkołach średnich może mieć, 
jeżeli by, czego się nie spodziewamy spraw­
dziło , inny powód o to : przepełnienie posad
nauczycielskich cudzoziemcami, którzy nie wła­
dają dostatecznie językiem polskim , a których 
trzeba będzie u sunąć . zastępców jednak w ich 
miejsca nie można tak  prędko znaleść. Ten to 
jest powód rzeczywisty jak nam się zdaje , dla 
którego jeszcze może całe półrocze zimowe 
młodzież będzie musiała kaleczyć swój język 
obcą mową.

Że ten jest powód właściwy możliwego 
pozostawienia jeszcze niektórych wykładów nie­
mieckich , okazuje się i z rzeczonej korespon­
dencji, w której dalszym ustępie czytamy: 
„Zresztą namiestnictwo musiało pozostawić nie­
które siły naukow e, nie miało bowiem fundu­
szów potrzebnych do podobnych zmian“.

Najbardziej jednak pociesza nas ostatni 
ustęp tej korespondencji, z którego dowiadujemy 
s ię : „W szystkie te  jednak środki są jak  po­
wiedzieliśmy, tylko prowizorycznemi, a rada 
szkolna na podstawie swojej ustawy, o zupeł­
nej przemianie systemu naukowego decydo­
wać będzie".

My zaś kończymy tych kilka słów z na­
szej strony życzeniem, aby Rada szkolna jak 
najprędzej ukonstyuować i indywidua niezdolne 
wykładać w języku po lsk im . ze szkół na­
szych pousuwać m ogła, a wtedy wykła­
dom w języku narodowym już nic nie stanie 
na zawadzie.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* Kabał tutejszy oświadczył się za zaprowa­

dzeniem języka polskiego jako wykładowego w lu­
dowych szkołach żydowskich. Przykład ten stolicy 
zniewoli niezawodnie i inne miasta kraju, iż pójdą w 
ślady Lwowa gdzie mieszkańcy żydowscy pojęli tak 
dobrze potrzebę kształcenia się w rodzinnym języku.

* Dnia wczorajszego rozpoczęły się w Klepa- 
rowie pierwsze roboty ziemne na linii kolei żelaznej 
lwowsko-brodzkiej; a ponieważ rozdano już i dalsze 
losy mianowicie 3 koło Lwowa i 7 opodal od Bro­
dów, przeto roboty niebawem podjęte będę na kilku 
miejscach od razu. Cała budowa zostaje w rękach 
krajowców, którzy akuratnem i sumienuem wykona­
niem robót tych najlepiej dowiodą naszym nieproszo - 
nym opiekunom, iż Polacy zdołają wykonać niejedno 
co d otąd tylko obcym poruczano.

* Fundacja imienia „Towarnickich" przezna­
czona na stypendja dla ubogiej uczącej się młodzieży 
i na wsparcia literatury ojczystej, niebawem wejdzie 
w życie,, albowiem Wydział krajowy po długich 
niefortunnych rokowaniach z rzędem, odbiera majątek 
fundacyjny i w tym celu wysłał urzędników swych 
do Rzeszowa.

* Korespondent z przedmieścia Łyczakowskiego 
zwraca naszą uwagę na niestosowne umieszczenie 
szkoły' św. Antoniego w domu hr. Miączyńskiego , 
gdzie niegdyś był szpital syfilistyczny a do dziś dnia 
nie ma kanału odchodzącego, zkąd pochodzą zdrowiu 
szkodliwe fetory. Prócz tego miejsce to jes t o tyle 
niedogodnem, ile że dom ten położony jes t obok go­
ścińca nader uczęszczanego, gdzie ciągły gwar i hur- 
kot przejeżdżających fur przeszkadza i rozstraja 
uwagę nauczycieli i uczniów. Najmu tak nieodpowie­
dniego lokalu powinna była odnośna sekcja rady miej­
skiej niedopuścić lub pierw okoliczności dobrze zbadać.

* Z nieudanym humorem nazwał na osta- 
tniem posiedzeniu rady gminnej p. Wild radcę p. Ko- 
marnickiego filarem m agistratu, a p. Żaak spodzie­
wał się po nim szczerego zajęcia się przydzielonemi 
mu s p r a w a m i  przemysłowymi. Życzylibyśmy, aby sza­
nowny radca odpowiedział choć w części temu za­
daniu, bo dotychczasowa jego sprężystość objawia- 
jaca sie w zaleganiu u niego statutów towarzystwa

strzeleckiego przez 7 miesięcy wcale nierokuje lep­
szych nadziei dla spraw stowarzyszeń przem ysłowych.

* Przed kilkoma dniami zakradł się złodziej 
do kancelaryi sądu powiatowego w Trembowli i za ­
brał znaczną ilość aktów sądowych . Innych rzeczy 
nie ruszył.

* W  Sobotę dnia 28. W rześnia,'jako w dzień 
św. Wacława patrona krajów, korony czeskiej, od- 
prawionę zostanie msza Sta. w kościele O.O. Domini­
kanów o 9. rono. Podczas mszy odśpiewają amatoro- 
wie narodowości czeskiej kościelną pieśń : -Pcwcova 
modlitba“ i staroczeski chorał: „Tiebe pane na vyso- 
sti“: po mszy zaś: Pisen swateho Vacslava“. Radzi 
jesteśmy tym objawom narodowościowym pobratym ­
ców naszych, którzy choć nie na własnej ziemi, 
jodnak nietracą łączności z ojczyzną, objawiając ta­
kową powszechnie czynem.

* Z przesłanego nam sprawozdania komitetu 
Stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego zajmującego 
się odnowieniem ołtarza Chrystusa Pana w kościele 
0 0 .  Dominikaków okazuje się , że na cel ten wpły­
nęło ze składek . . . .  556 złr. 95 kr.
a jako czysty dochód z przedstawienia
polskiego na ten cel ofiarowanego przez
dyrektora p. Miłaszewskiego . 300 złr. — kr.

razem . 866 „ 95 „
które też całkowicie na ołtarz wydano a mianowicie:

na rzeźbę ołtarza . . . 400 złr. — kr.
„ pozłocenie tegoż . . . 33b „ —
„ obraz św. Rocha i odnawianie

Pana Jezusa . . . 40 „ — „
potoczne wydatki ołtarza i kościelne

niemniej koszta poświęcenia 81 „ 95 .
Suma rozchodu 856 złr. 95 kr.

Ponieważ ołtarz w kościele 0 0 . Dominikanów 
postawiony i  w dniu św. Rocha patrona Stowarzy­
szenia poświęcony został, przeto komitet po dokona­
niu poruczonej sobie czynności, i przy rozwiązaniu 
się składa przy tej sposobności szanownej publiczno­
ści i członkom Stowarzyszenia, za przyczynienie się 
taskawem datkiem do urzeczewistnienia powyższego 
celu , niemniej przewielebuamu księdzu Franciszkowi 
Jarzębińskiemu przeorowi zakonu 0 0 . Dominikanów, 
za pozwolenie zbierania składek kościelnych podczas 
piątków wielkopostnych niniejszem najserdeczniejsze 
podziękowanie.

G ospodarstwo i przemysł.
* W edług rozporządzenia c. k. Namiestnictwa, 

na stacyach przeznaczonych do ładowania wołów; 
Sniatyn, Kołomyja. Stanisławów, Halicz, Bursztyn, 
Chodorow, Lwów, Gródek Meściska, Przemyśl, Ja ro ­
sław. Łańcut, Rzeszów, Ropczyce, Dębica, Tarnów 
Bochnia. Wieliczka, Kraków i Oświęcim, ustanowione 
zostały komisye do rewizyi [bydła i przestrzegania 
przepisów  sanitarnych komisje te zarządzają oprócz
tego kontumację bydła podejrzanego o zarazę od 10 
aż do 20 dni.

* Z Wrocławia donoszą, ie  ukazały się tam 
w obiegu fałszywe austryackie guldeny z rokiem 
1859, robione z jakiejś mieszaniny cynowej.

* Z nad Wiaru p iszą: Ciągła posucha, jaka 
już od kilku tygodni panuje, jest przeszkodą do 
siewu, wszystko oczekuje z upragnieniem deszczu, 
inaczej obawiają sio nieurodzaju. Na pocieszenie ich 
dosyć będzie przytoczyć doświadczenie starych g o ­
spodarzy, którzy utrzymują, że najlepszy czas siewu 
są dwa tygodnie przed i dwa tygodnie po św. Mi­
chale; a zatem czas najlepszy jeszcze nie minął. 
D ał Bóg pogodę, da i deszcz; rzucajmy tylko spo­
kojnie plon w ziemię, a wzrost polecajmy Bogu jako 
najmędrszemu gospodarzowi.

t  W  Krakowie odbędzie >ię d. 30. b. m. pierw- 
sze walne zgromadzenie stowarzyszenia au stro -za - 
atlantyckiego wywozu zapałek.

* Z Bukowiny p iszą : przymrozki dnia 3 i 4. 
b. m. zaszkodziły wielce późnym kukurodzom. Ciągła 
posucha niemało się przyczynia na podnoszenia się

cen zboża; uprawa roli jest bowiem niemożebna, a
zasiane ziarno wschodzi bardzo mizernie.

* Z Żatecza p iszą: Handel chmielem jest
dotąd jeszcze chwiejącym. Zakupy ograniczają się do­
piero na małą s k a l ę  — spekulacja niebierze jeszcze 
udziału w handlu; oczekując wyjaśnienia się sytuacji 
co może nastąpi w najbliższym tygodniu. Za towar 
miejski płacą 1 4 0 -1 4 5  złr., za obwodowy 1 3 0 -1 4 0  
6tr. a za powiatowy 120— 130 złr. Ceny te jednako­
woż płaeą się tylko za tow ar piękny — mniej do­
borowy jest o 5 —10 złr. tańszy.

Część urzędowa.
Najwyźszem postanowieniem gimnazya 3eiej 

klasy w Rzeszowie i Tarnowie podniesione zostały
do rzędu 2giej klasy.

K onkursa . W nowym organiźmie ustanowić 
sie mających urzędów do pełnienia administracyjnej 
i wykonawczej służby w okręgu salinarnym w Wre- 
liczce, posady : zarządcy salin z tytułem radcy gór­
niczego (1600 z łr .) ; m ie rn ik a  kruszcu (1200 złr.); 
nadpoborcy (1200 z łr.); termin pod. do 25. pażdz. 
Aktuaryuszów przy sądach powiatowych w Baligro­
dzie, S tryju, K o m am ie , Kamionce strum, i  Dylatynie, 
termin podania do końca września. Poeztm.strza w 
Kałuszu (350 złr.); w Dolinie (300 złr.) . w Krecho- 
wicach (150 złr.), termin podania do 30. października.

Cennik giełdy pienięi. i tow. w e Lwowie
Z dnia 24. Września 1867.

Żyto korzec 160 funtów 7.25 (na 8. Paździer­
nika). Owies korzec 100 funtów 2.60. Lnianka ko­
rzec 150 funtów 8 złr. 25 cnt. (na Grudzień.)

Cennik izby handl. lwowskiej,
z dnia 23. września

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleond'or . . . .  
Półimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .
Rubel papierowy rosyjski 
Talar pruski . . . .
Galie, listy zastaw, w. a. i g 
Galie, listy zastaw, m. k.
Galie, obligacje idemniz. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żelaż. galic.

„ Czerniowieckiej

Dają Żądają
złr. kr złr. [kr

5 81 5 90
5 85 5 93
9 91 9 92

10 03 10 23
1 83 1 95
1 69 1 71
1 81 1 84

79 38 80 45
83 33 84 40
65 25 66 38
65 — 66 —

212 25 213 —

172 — 175 50

Telegrafowany korę wiedeński.
Dnia 24. września. E“ .

5 '/, M e t a l i k i ......................
„ z procent, z maja i 1 

5*/, Pożyczka narodowa. . .
Losy pożyczki z roku 1860 . 
Akeje banku wiedeńskiego 

„ p kredytowego 
Londyn. 10 funtów szterlingów
Srebro ......................................
Dukat pojedynczy . . •

stopada
56 20

65 15
82 60

684 —

180 —

123 80
121 65

5 91

P r z y je c h a l i  «•» Lwowa
dnia 23. września.

PP. W olański M., z Pauszówki. Gołaszewski 
N., z Tłustobab. K orytyński T ., z Polski. Stam- 
bórszky K., porucznik z Tarnowa. Czerwiński Z , 
z K am ieńca. Błaźewski W., notaryusz, z Drohobyczy. 
N iesio łow sk i F., z Strwiążka. Smalawski F., z Uhe- 
rzec. Nurowski J., z Derzowa. Sendzimir F . , z 
Stanimierza.



c o  f t  a  €> m 2b  ^  mm I
~ F ^K T  ‘*ej podpisany ośmiela się niniejszem Wyso- 

kiej Szlachcie i Szanownej Publiczności podać 
dc wiadomości,

że w dniu 19. września 
we Lwowie 

o t w o r z y ł  s k ł a d  f a b r y c z n y

filcowych i jedwabnych
KAPELUSZÓW

prosząc o łaskawe uczęszczanie.

J ó z e f  H iib sch ,
z Pragi.

Skład we Lwowie pod liczba 156 w głównym 
rynku. (Dawniej w sklepie p. Adamskiej.) -271 2

OGŁOSZENIE PRENUMERATY?
Poświęcając się przez długi szereg lat ścisłym 

umiejętnościom, szczegółowo jako profesor, nauce fi­
lozofii ; widząc przytem brak popularnego dzieła dla 
użytku uczącej się młodzieży po lsk iej, umyśliliśmy 
wydać nareszcie owoc dlugoletnej pracy jako dzieło 
filozoficzne, którego część pod ty tu łem :

Zarys Antropologii psychicznej
rozpoczynam drukować jako osobne dzieło i niniej­
szem, rozpisuję nań prenumeratę. Dzieło to obej­
mować będzie 18cie do 20ścia arkuszy druku, który 
będzie ukończony najdalej do Igo grudnia r. b.

Cena prenumeraty 1 złr. 50 kr. w. a.
Po upływie prenumeraty tj. od 1 go grudnia r. b. 

cena dzieła wynosić będzie 2 złr. w. a. — Ktoby 
zaprenumerował 10 egzemplarzy, dostanie l i t y  bez -  
p ł a t n  ie.

Prenumerować można w domu a u t o r a  pod 
1. 520 '/, ulica celna, lub w kwesturze wszdchnicy 
lwowskie' u p. Popiela.

Dr. Mikołaj Lipiński,
272 1 profesor filozofii.
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U W  I A D O M 1 E N I E.
Nieodwołalnie 33 ostatnie

K O N  C E R T  A P A T T I
dane będą z powrotem z Czerniowiee 

w p i ą t e k  i s o b o t ę  27. i 28. września.
Nadzwyczajne dochody z pierwszych d w ó c h  koncertów umożebniły panu 

Ullmanowi ustanowić przy koncertach pożegnawczych następujące

!!! zniżone ceny miejsc !!!
Loża parterow a i pierwszego piętra 10 złr. — Loża drugiego piętra 8  złr. Loża trzeciego piętra 6  złr,— 
Krzesło pierwszego piatra 2 zlr. 5 0 k r .-K rz e s ło  parterowe lub w orkiestrze i na scen e 2 złr. — Miejsc* 
stoiace w parkiece 1 żlr. — Krzesło numerowane na drugiem parterze i drugiem piętrze 1 złr. 8 0  cut. — 
Krzesło na trzeciem piętrze 1 złr. — Wstęp na parter 7 0  cnt. — W stęp na trzecie piętro 6 0  cnt.

W stęp na galerje  3 0  cnt

PROGRAM TRZECIEGO KONCERTU.
C arlotta P a tti

odśpiewa: 1) Aryą z Lindy di Cliamounix- 2) Polacca z Ihirytanów  i
3) na ogólne żądanie: Piosnkę „Sm iecllu 

T ercet (D  dur) z Betkovena na fortepian, skrzypce i wiolonczelę 
Ii. Willmers, L. Auer i D. Popper.

W ielki D uet na skrzypce i wiolonczelę Leonarda i Servais 
L. Auer i D. Popper.

Juliann Lefort
odśpiewa : i ) Arię z Un balio in M aschera Verdiego i 2) Chanson d’amour E. Menbree.

R u d olf W illm ers
a) Piosnkę polską op. 99. i b) La danse de fees, Caprice przez W illmersa.

L. Auer
odegra: a) Reverie przez Vieuxtemps i  b) PerpetllWll Mobile przez Paganiniego.

33. P opper
odegra: a) Rom anza przez Batta i b) Gavotte w starym stylu.

Akompaniator pan 3® ortI.
Fortepianu koncertowe są z fabryki Bosendorfera. 269-2-?

Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

lA ffi nPOTBCZNY
Ł w o w i ®

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż po­
czą w szy  od dnia $ f .  w r x d m i a  bieżącego roku w y ­

dawać bedzie •266-3-15

Asygnacye Kasowe
po 50,100,500,1000 i 5000* .w .a.
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2 10 z 8dniowem wypowiedzeniem
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J.  O s i r e l i i ,  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. H .  J a s i e ń s k i , C scionkam i ML. F .  P o r e c u b ; ,


